PARYŻ, 27, 1. Głosy prasy francuskiej 
o zadaniach nowego rządu: 

„France Libre“ pisze: „Ścisły związek 
między osobami ierującymi nawą pań- 
stwówą jest bardziej pożądany niż kiedy- 
kolwiek. Jedno zagadnienie musi dominio- 
wać wśród innych, mianowicie sprawa 
franka. Utrzymanie kursu franka jest 
podstawowym zagadnieniem politycznym, 
od rozwiązania którego zależeć będzie 
odrodzenie Francji. Zdaniem „Voix de 
Paris" — najpilniejszym problemem jest 
niewątpliwie aprowizacja, ale sprawa ta 
związana jest v zagadnieniem cen i pozo- 
staje w zależności od polityki finansowej 
1 walutowej. Wprowadzenie poważnych 
reform staje się-nieuniknione, Ścisło zje- 
dnoczenie w szeregach klasy pracującej 
i wśród wszystkich szczerych republika- 
nów pozostaje najlepszą gwarancją po- 


wódzenia. 
„k'Aube” jest zdania, że Francja stoi 
wobec 4 najważniejszych problemów: 


aprowizacji, stabilizacji franka, wzrostu 
ptodukcji i odbudowy. „Rozwiązać kry- 
zys, w nie znaczy zastąpić jeden rząd przez. 
drugi giso „L'Aube — chodzi o 
wprzęgnięcie tego rządu do dzieła rozwią- 
zania realnych zagadnień życia w kraju, 
ód których samo jego istnienie jest uza- 
leźnione. Przede wszystkim należy poło- 
żyć kres zamieszaniu finansowemu 'i eko- 


Delegacja polska do Czechosłowacji 


z min. Rzymowskim na czele. — Polska pragnie przy- 
'jaźńi z sąsiadami-i trwałego pokoju w Europie 


WARSZAWA (27. 1.) Na. konferencii 
prasowej w prezydium Redy Ministrów 
minister Spraw Zagranicznych Wincenty 
Rzymowski omówił zagadnienia polityki i 
polskiej na terenie międzynarodowym że 


uwzglednieniem roti Polski w 


l 


renie międzynarodowym Polska nie jest 
osamotniona, ma przyjaciół, jost roznmia | 
na i może liczyć na popatcie dla celów, ku 
którym zmierza. Przejawy sympatii dla | 
Polski były i ze strony państw, z ry* | 
nii nie utrzymiyćmy jeszcze stosunków dy | 
plomatycznych.  Przyjacióbnł * Polski sę 
przede wszystkim te narody, które są 0- 
żywione chasi demokratyzacji swego th | 
stroju, bez wstr” r tg sang metoda, kti 
tą henczy Pols 

Nawi e 
rzenia komitetu sm 


ępnie do faktów stwo- | 
jalnego dla kontroli 
uad energią siomową. mit. Rzyrńiowski | 
bócę ugromną noc niszczycielską 
bomby uromowej, Tym bardziej dążyć na 


Łódź, Niedziela, 


leży wajemia pokoju.  Mocarstwa, 
które zanesmiłw sohis stałe miejsce w Ra 
LEASE Ñ m rzę“ 

kw Ste Zjednoczone, ZSRR iW. Brytu* 
mi przyjęły ma siebie w obliczu całego 
8. (a odpowiedzialność za  utrzytnanie 


trwylewo' pokoj. Pol ajęla miejsce za 
szczytne t na niej spoczywa wspóledpo- 
w wdziamość zę losy pokoju, Wśród pa- 
trictów polskich nie ma na tym polu ża 
ue, rozbieżności i wszyscy zdają sobie 


nomieznemu. Musi być sporządzony inwen-| 
tarz i bilans. Na tej podstawie musi się 
dokonać zjednoczenie, Aprowizacja, sta- 
bilizacja franka, wzrost produkcji i odbu- 
dowa — oto nasze zagadnienia, oto, jakie 
powinny być nasze cele. Nie bawienie się 
w politykę, ale prowadzenie polityki”. 
„Humanite” pisze: „Kraj czeka z nie- 
cierpliwością na politykę zrywającą z fał- 
szywą propagandą optymizmu oficjalnego 


i szczerze patrzącą w oczy ciężkiej sytu-! bach. Francuzów? 


Nowy rząd francuski 


skłąda się z ludowców, socjalistów I komunistów 


PARYŻ,27.1. W sobotę dnia 26 sty- 
cznia w godzinach popołudniowych zo> 
stał utworzony nowy rząd francuski w 
następującym składzie: premier i mini- 
ster obrony narodowej — Feliks Gouin 
(socjalista), wice-presnierzy i ministro- 
wie bez teki — Fracisque Gay (ruch re- 
publikańsko-ludowy — MRP), Maurice 
Thorez (komunista), sprawy zagranicz. 
ne Georges, Bidanli. (MRP), gospodarka 
narodowa i skarb —. Andro Philip (so- 
cjalista), sprawy wewnętrzne — Andre 
Letroquer (socjalista), minister sprawie 
dłiwości — Henri Teitgen (MRP), ar- 
mii Edmond Michelet (MRP), uzbroje- 


sprawę z tego. Że przyszłość Polski zwią 
zana jest z losami pokoju. 

Sprawę stosunków polsko - czechośło- 
Wockich omówił premier ob. Osóbka-Mo- 
rawski, który pogkreślił, że naród polski 
nie odpowiada za politykę Becka, ale za 
zadnienia granie między Polską a Czecho 
słowacją me uważaliśwy za rozstrzygnię 
te ta; że we wcześniejszych latach pierw- 
Czechosło 


szej biepodlęgłośc). Stosunki 


wacją powinny być nie tylko. poprawie, 
ale serceczne i przyjazne w imię wspól- 


nych rferesów obu krajów słowiańskich, 
wspóineyo miebezpieczeństwa niemieckie- 


go. Polska podejmowała kilk: 
jatywe uregnlówania całokształtu stosun» 
ków prisko ~ czeskich -Ostatma imcjatye 
wa z pued pars tygodni dala pozytywny 
rezultat. Czeciosłowacia odpowiedziała, 
że pragnie omówić z Polską wszystkie te 
naty. 

W Pradze Czeskiej odbędzie się konie 
renci, ra którą wyjeźdźa delegacja pol- 
ska. W, skład delegacji wchodzi minister 
Spraw Zagraniczuych Rzymowski, mini- 
ster Administracji Publicznej Kiernik, mi- 
nisor. Sprawiedliwości Świątkowski, mini 
ster Żogi 
drychowski, poseł RP. w Pra 
blowski, dyrektorzy depariameu 
dyr 


MSZ. 


stycznia 1946 roku 


” |pieczeństwo, ze towary te mogą uzrzeznać 


wazi są ołodni i marzia 


Głównym więc. zadaniem nowego rządu będzie: zjednocze- 
nie narodu, aprowizacja i wzrost produkcji - 


acji, krajowi należy powiedzieć prawdę 
z całą szczerością. Kraj cały czeka na pro- 
gram działania. 8 

„France Tireur" pisze: „Nikt nie ma 
pretensji do Francuzów, że są głodni i że, 
marzną. Myśli się o tym wiele, ale nie- 
wiele się czyni, by temu zaradzić, Czy| 
wolno nam sądzić i wypowiedzieć to,| 
że dzisiaj właściwie hależy przede wszyst- 
kim myśleć o tych bezpośrednich potrze- 


nia — Tillon (komunista), rolniotwa 
— Tanquy Prigent (socjalista), produk- 
cji przemysłowej — Marcel Paul (komu 
nista), oświaty narodowej — Marcel 
Naegelen (socjalista), robót publicz- 
nych 1 transportu Marius Montet 
(socjalista), pracy — Groizat (komu. 
nista), zdrowia publicznego — Robert 
Prigent (MRP), odbudowy i — Francois 
Tkamynista)_ minister do spraw. kom, 
batentów i ofiar Wojny — Leurent €a.| 
sanova (komunista), śpręwizacji 
Longchambon, Gaston Defferre"został 
sekretarzem stanu przy radzie minist.] 
rów i:kierownikiem informacji. 


minister Olszewski, oraz rzeczoznawcy. 
Wreszcie sprawę świadczeń rzeczowych 
omówił minister Aprowizacji ł 
Sztuchelski. r 
W ciagu 20 dni stycznia ściągnięto 34 
tys. toń. Świadczenia rzeczowe muszą być | 
wykonane do 15 futego względnie do f 
marca. W tym okresie należy ściągnąć | 
412 tys. ton. ponieważ później rozpocziią 
się już prace połowe, co bardzo skompli- 
kuje sprawę. Rząd przeznaczył dużą ilość 
towarów na premie, względnie na t. zw. 
akcię specjalną. Z ogólnej sumy 355 mito 


nów zł. w terenie odprawiono towarów 
za 254 milionów zi. Istnieje jednak miebez 


pparatu ząspodarczego i 
zeć we właściw"m czasie do rolnika. 

Kom żentraina Związków Zawodo* 
wych powzięła inicjacrywę w sprawie wy 
stania brygad robotaiczo - chłopskich, dla 
przyspieszenia dotarcia premii towaro- 
wych do rolnika. Rząd odnosi sie do tej i- 
nicjatywy z wielką życzliwóścią. Prócz 
premii towarowych podjęta została akcja 
premii pieniężnych, Pierwsza» rata prerii 


pieniężnych wynosi 100 milionów zł. Pie= |, 


niądze te przeznaczone są nie tylko na 


gd i Handlu Zagranicztego Ję-|premiowanie dostaw bieżących, ale rów- 
Wier- |nież, a nawet w stopniu wyższym, na pre 


miowanie rolników _tórzy w terminie wy 


»kior departamentu politycznego MSZ /pelnili obowiązek świadczeń rzeczowy” 
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KAZIMIERZ GALLAS 
Prezes Woj. Komitetu Stronnictwa 
Demokratycznego 


Stronnictwo Demokratyczne 
w Łodzi ; 


Stronnictwo, demokratyczne na tert- 
nie woj. łódzkiego iło założone 
przez pułkownika dr Stanisława Więc. 
kowskiego w 1938. Stronnictwo brało 
udział w wyborach do 
wspólnym bloku z PPS 
Zawodowym. 

Dr. Więckowski 


okunacji 
tak, jak i wielu innych działaczy Stron 
|nictwa został przez hitlerowców zamor 
dowany. 

W okresie okupacji Stronnietwo kon 
tynuowało pracę w konspiracji, Kierow 


podczas 


Kazimierz 
Stronnictwo 


nictwo tej pracy objął ob. 
W lipcu 1044 r 


ało, kontakt z przedztawielctnni 
ŚL i PPS. ` 
W chwili obecnej prezesem Woje- 
wódzkiego Komi 3 


kratycznego jes 
ob. Kazimierz Gallas, 
siada 1% zarząd 
renie woj. ł6 
sta Łodzi - 5 komite 


jj 
„Organem S 


cznej  SZcZze- 
akademickiej, 
grupowań na 


gólnie grupa młot 

jedno z najsilniej 

terenie uniwersytetu, W Stronnictwie 

Demokratycznym grupuje się przeważ. 

nie inteligencja pracująca kupcy i rze- 

znieślnic; z. 
UJ 


Strajk lotników angielskich 


korespon- 
v lotnictwie 

âch, na 
tynie wy- 


pondent pisze, a bezpieczeństwa 
RAF i oficerowie Intelligence Soryice sy- 
zą, iż strajk przygotowany był w. ciągu ty- 
goni, bądź przez agitatorów spośród lot- 
ników, kt kaniaktowali się ze sobą 
przy pomocy szyfru, korzystając z telegra* 
fu bez drutu, pozò qcego na usługach 
RAF, bądź też przez lotników, podróżują< 

ych pomiędzy trajk Jednakże 


y łotnicy, pras 
fi samolotów, porzu= 
c na lotuisku w. 
cia podobne 


przebiegu 


PUSZCZB on, 
dzeńie sko 


oświadcz; 


czonych pracami nowei Oreaniząci é 


h ; j ez 

i JES 
d 
A s dy na posiedzeniu plenarnym Or- 
ią Narodów Zjednoczonych w Lon- 
| . dynie ukszała się ostatnio wdowa po zmar- 


łym prezydencie Stanów Zjednoczonych, 
| pani Eleonora Roosevelt, na sali zapano- 
wało milczenie. A potem zerwała się pra- 
wdziwa burza frenetycznych, długo nie- 

miłknących oklasków. | 
Manifestacja ta była nie tylko hołdem, 
złożonym namięci Wielkiego Prezydenta 
którego geniusz 1 żęlazna wola przyczyniły 
stę do ostatecznego zwytięstwa i do złama 
nia wrażej potęgi hitlerowskiej, Uczczono 
nią równocześnie samą osobę pani Roose- 
velt, jednej z najciekawszych i najzdolniej- 

f szych kobiet 20 stulecia. 

W Ameryce panuje przekonanie, że gdy- 
by Prezydent Wilson miał taką żonę, jak 
p. Eleonora, zupełnie inaczej wygłądziky |” 
pokój wersalski, a co zatem idzie, nigdy 
by nie przyszło do ostatniej rzezi wo,en- 
nej. : 

Anna Eleonora Roosevelt, ur. również 
Roasevelt, wnu slynnego Teodora Roo- 


giem, d ona ocenić wartość | 
ludzi, sbywała nieznane ta- 
lenty, e przedstawiała potem mężowi, 
teri zaś potrafił je zawsze należycie wyko- 
rzystać. 

Jako szczera demokratka, pani Roose- 
velt była i jest zaciętym wrogiem wszel- 
kich ceremoniałów. Żyła nie na wzór in- 
nych, wysokopostawionych osobistości, lecz 
w. ciasnym agu przyjaciół i współprą- 
cowników, Lubiała chętnie zasięgać rady 
wysłuchiwać zdań obcych ludzi i w ten 
sposób orientowała się w potrzebach i pra- 
gnieniach najszerszych mas. 

W kilka dni po zainstalowaniu się w. 
Pałacu Prezydenta w Waszyngtonie, pani 


Wi 


nie edy 


21 EXPRESS 19% 


eisza kob 


i mia pami Eleomora Roosevelti, żona 
prezydenta Franklina Delano Roosevelta 


a 
* 


Bla W 


mąż. Prezydentowa postanowiła , uświetqić 
tę uroczystość i przybyć na ślub. 

W mieszkaniu i przed domem narzeczo- 
nej zastała ona wzmocnione posterunki po- 
licji Kiedy spytała się, czemu to należy 
przypisać, odpowiedziano jej, że posterun- 
ki te wzmocniono ku ochronie, 

— Nie potrzebuję żadnej ochrony! — 
oświadczyła pani prezydentowa i kazała 
ściągnąć natychmiast posterunki. 

Podobnie nie liczyła się i z ceremonie- 
łem przyjęć w Białym Domu i wbrew 
wszelkiej etykiecie, zapraszała do swoich 
prywatnych apartamentów osoby, z który- 
mi chciałby pogwarzyć, na skromny 
obiad, 


Nr íl. 


Ameryce 


4 zagraniczni. Pani Roosevelt żyła z nimi 
zawsze w wielkiej przyjaźni i przynaj- 
mniej raz na tydzień organizowała konfe- 
rencję prasową. 

Jeśli na jakimś koncercie lub przedsta+ 
wieniu w teatrze zobaczyła jakaś ciekaw- 
szą osobistość ze świata dziennikarskiego, 
zapraszała ją do swojej ļoży. X, 

Nie dziwmy się więc, że. Prezydeny 
Roosevelt miał zawsze „dobrą prasę". 
A moment ten powiększał jeszcze tę popu- 
Jarność, jaką cjeszył się on w całym świe- 
cie, k 


Po śmierci męża pani Roosevelt nie za= 
niechała swej społeczno-politycznej dzia- 
łalności, kontynuując ją nadal w dalszym 


Roosevelt ot zawiadomienie od Najbardziej byli 1 są zachwyceni panią | ciągu jest najpopularniejszą kobietą w ca- 
swej współpracownicy, iż ta wychodzi za! Roosveltowa dziennikarze amerykańscy. łej Ameryce, M. 
E DAAD HA graty tua Dy tkOOY LAYERS EDADA ABAN ONARA ANAURA KATARAL LAVOAR AAPO AAO RARAYNA Nt YA oetama nnana maoan 


wyvnaieziono zegar 


sevelta, wychowała się jako sierota, pozba- 

wiona opieki matczynej. 
Nauki pobierała na wyższy 

fracuskich 1 angielski 


Jest to przedmiot aieodzowny, ale, niestet« —niedostęnny... 


Łódź jest miastem pracy. — W każ. Gaza w Palestynie. Zegar, poruszany |dował w 18 wieku zegar morski, który 
[dej pracy obowiązuje ;.nktualność. przeciwwagą wynaleziono w 998 roku. wyznaczał długość geośraficzną, 


reh uczelniach | 


„ Już jako młoda | 


s 


manna, interesow żywo najrozmał-| 
iszymi przejawami życia społecznego i po-| 
Hfycznego, Wyrażała zawsze przekonanie, 
żę Istniejący ustrój świata jest przestarzały, 
że należy przeprowadzić jego sanację, T'za- | 

kle walczyła I walczy dalej o zgodę | 
narodów, a co zatem 
nie wojen. 

W. licznych swoich przemówi 
kreślała za pokój świata 
joblety, trtóra 
alczyć powinna z 
nowej wojny. 

y za mąż za psryszłego pre- 
elta, swojego 
nie zaprzestała pracy 
stsiąc się równ 
ą ręką swago mal- 


veikin 


PAEA Paola 


Inla podporą i p 


z 
k. rwszych dziec fat swe- | 
| urodziła 
przy 
2 tylko na pewien |! 
4 zi i. 
3 
y n W razie po- 
p $ 2 do 18 godzin 
$ iv było w r. 1928 w 


[Te punktualność mają na ogół łod: 
we krwi. Lecz żeby być punktualny: 
trzeba mieć zegarek, i to dobry z 
rek, A o taki dziś trudno. 

Zegarek stał się przedmiotem nie- 
odzownym dla każdego 
człowieka. * — 
panny również:ażeby nie spóźni: 
na miłe randez-vous. 

Każdy z nas p 
nie wszyscy jednak wiedza, jak 
człowiek umie mierzyć cza! i 
historyczne przyrządy do m 
nych częś 
zegory wodne, . 

Klepzydry posiadały nie: 
ruszany przy%  przepływajaca 
znana y w starożytnym Egipcie. 
Babilonie stosowane były zegary sło- 
neczne. W Grecji wynaleziono 240 lat 
przed nasza erą zegary pisskowe. 

Babilończycy vodzielili dzień na 12 
równyct. części. Grecy uwzgłędniłi ten 
podzinł w swych gnomonach które zwa- 
Hi alezionymi 
par jego: Berosa. 
“zegary słonecz- n 


sługuje się zegarkiem, 


zefarów, po- 


usznych DEE E s zereg kółek zębatych 
w XIV wieku w mieście 


e| ski 


W 1324 roku 2 
ski w Londynie, w 1344 
w 1380 r. — w Par: i w tem sposób 
umożliwionb coraz szerszym warstwom 
ludności zaznajomienie się z mierze. 
niem czas 

W 1401 roku katedra sewilska w Hi. 
szpanii zaopatrzyła się w wielki zegar 
słoneczny, W 1404 serb Lazare zbudo- 
wał podobny zegar w Moskwie, w 1573 
r. zbudowano pierw"-s gary simia 
które 


zbt iowano zegar miej. 
w Padwie, 


*zetrwały wieki i które od 
nowiono dopiero w .1842 roku. 
Powoli zegary poczynsją się Tozpow- 
iać i przestają być wyłączną w? 
nością miast, właścicieji zamków i kl 
sztorów. Praktyczni Niemcy pierwsi 
zbudowali zekarki kieszońkowe w czter 
nastym, wieku. 
Dopiero zastosowania zwiniętej sprę- 
rczyniło sie do rozpowsże 
Mechanizm stał 
małym i dość nym. Huggen zastoso. 
p w r. 1657 wahadło i sprężynę ra. 
m. budując powszechnie stosowany 
= dziś dzień zegar ścienny, Dokład. 
ność tego zegara pozwoliła na mierzenie 
|iuż nietylko minut, ale i sekund, dzie- 
jąc w ten sposób dzień na równe 88.400 
części, 


Pewien zegarmistrz (ża ski wybu» 


raz gdyśmy 
Nie mogę, do- 


ozna 

prawdy, nie War 
— śluchal, nie mów tak! Wiesz prze- 

onale, że musisz mi pomóc. Prze- 
eż nie zwrócę się do kogo Innego — pro 
sił Henryk. 
— Dlaczego? — przerwał mu Jerzyc— 
senic? masz bardzo wielt przyjac 
— Ale żaden z nich nic ma pieniędzy. 
Żaden nie móstby mi pożyczyć nawet tak 
maty sumy. 

— I też nie możę... 

— Nie wi erz zę cì Zon 


Prz 


e sobie u 
ma nie od- 
Zresztą prze 
kilka tygodni 
mi? — uśmiechnał się Je- 
sdmiu lat poży- 
izé i nie od- 
iądze 


J p 
1 roli. 


a brzebacza) 


zupełnie stracony. Każdy będzie wiedział, 
że znajduję się w krytycznej sytuacji i 
nikt mi już nie udzieli kredytu. Muszę 
przede wszystkim dbać o pozory, to fest 
najważniejsze. 

— Słyszę to już od siedmiu lat! Dość 
mam już tego wszystkiego. Oświadczam 
ci kategorycznie, że nie możesz inż wię= 
cej na mnie liczyć! 

Spór stawał się z każdą chwilą coraz 
głośniejszy. I nagle otworzyły się drzwi. 
Do pokoju weszła Helena, żona Jerzego, 
właścicielka dużego przedsiębiorstwa prze 
mysłowezo. 

— Co tu się stało? — zawołała, — Dla 
czego wy tak krzyczycie? 

— Dlatego, że twój mąż ma zupeł- 
nie serca — odparł Henryk. — Proszę £o: 
ażeby mi pożyczył $mieszną wprost sū- 
mę. A on mi odmówił. Czy ta nie jest 
skandal? Szczególnie, że ja mm swezo 
czasu wyświadczyłem wielką przysługę. 

\ — Ta przysłuza kosztowała mule już 
zbyt wiele! — krzyknął Jerzy, ni 
jac już mad swymi nerwami. — Dość już 


pderywały dla Ale 
8 Aj x esie ti mmi wydat 
7 sá Wy- 
samo- 
h è do- 
+ bez. sanochodw 


amochód? Oszalałeś! — 
— Wówczas już będę 


l; 


r.am tego wszystkiego! Powiem ci teraz 
o, Heleno; powiem w obecności 
Henryka, by wreszcie przestał mnie szan- 
teżować. Wysiuchaj mnie uważnie, a po- 
tem czyń, jak uważasz 


TATA 


pani- | 


| 


— Słucham cię, mów — szeptała He- 
tena 0 zaniepokojona. 

— Miałem wówczas zaledwie 24 lata 
— rozpoczął Serey swa opowieść. —iPrR" 
cowałem w tym cz w banku, Zara- 
białem stosunkowo niewiele. Ojciec mój, 


jak ciszresztą wiadomo, był człowiekiem 
Nie 


chciał on Jednak wspie- 
jąc, Że moja 
pensja powinna mi w zupełności wystar- 
czyć. Ale mnie nie wystarczyła ona. 
Niestety, stało się inaczej. IPrzegrywałem 
systematycznie i to coraz większe sumy. 
I wreszcie stało się.: 

*W banku wykryto niedobór. Dyrektor 
groził, że mmie odd w ręce policji. Ojeu 
memu udało się w końcu zlikwidować tę 
całą sprawę. - 

Pokrył on oczywiście całą należność. 
Od tego czasu minęło już dużo łat Rar 
zumiesz jednak, ja ależalo na 
tym, abyś się nigdy 
mam na sumieniu przestępstwo kryminal- 
ne. z 


zamożnym. 


ę 
bardzo mi 
ie dowiedziała że 


Gdyś mnie poznała, byłem zresztą już 
zupelnie m człowiskiem. Kierowałem 
jem mego ojca i nigdy iuż 
więcej nie splarriłem mego nazwiska. O 
moim przestępstwie wiedziało. zaledwie 
a wśród nich, niestety, znajda 
ryk, mąż, mojej siostry. 1 ten 


człowi” 
lanki; ł mnie w garści Gdy tylko 


f CN 


Dzisiejszy przemysł zegarowy, 770$ 
czątkowany w końcu 19 “wieku, głów» 
nie rozwinął się w Szwajcarii. 

Stany Zjednoczone również wytw'a- 
rzają wielką ilość zegarków metodą ta- 
niej masowej fabrykacji. 

Pod względem dobroci zegarki te 
pozostawiają jednak wiele do życze- 
nia. Jeśli chodzi o zegarki luksusowe, 
to pierwsze miejsce bezsprzecznie za]- 
p tt ajcaria. Również Francja po- 
siada parę fabryk  zageeków, ale pod 
względem precyzyjności. wykonania” stę 
puia one znacznie zegarkom szwajcar- 


skim. 
wr pławna 


Dr, Reicher 


Specialista chorób wenerycznych 
Pofrdniowa 26. 


Dr. med, E. Mikulicz 


Lekarz ~ dentysta ze Lwowa, specjalista w les 
RA jj chprób daisset 1 jamy. ustnej, ul. 
wadz] 

SZWACZKI samodzielne przyjmie. Spółdzielnia 
„Astra“ łódź, Cegielniana 6. 


SEKRETARKA ze id zztj stenografil 
Í maszynopisma w językus polskim i angielskim 
potrzebna od zaraz. Oferty z życiorysem nalt- 
ży składać do Redakcji Expressu Jłustrowane- 
go Sekretarka”. 


żądał ode mnię pieniędzy, eai 
każdą żądaną sumę. Bałem się bowiem, 
że toble wszystko opowie. A przecież ie- 
steś taka czysta, nieskaziteia. Nic więc 
dziwnego, że bałem się, iż możesz nmie 
porzucić. A.to bylo najokropniejsze. Lecz 
dość już: mam tego! Teraz już wiesz 


który trwonił pieniądze na hu-} 


wszystko. Jeżeli nie będziesz mogła zo- 
stać przy mnie — to trudno. 

Helena zbliżyła się do męża i uścisnę” 
ła go gorąco, 

— Ależ, kochany mój, przecież ja o 
tym wszystkim wiedziałam jeszcze przed 
śiubem — powiedziała cicho. — Nie-chcia- 
łam jednak z tobą o tym mówić. Biedny 
mój Jerzy, nigdy mi nawet przez myśl nie 
przeszło, że ty jeszcze cierpisz ż tego por 
wodu. Ja ci już tak dawno wszystko wy- 
baczyłam. 

— Jestem ci za to niewymownie wdzię 
czny, Heleno — zawołał radośnie. — Gdy- 
byś wiedziała, ila wtedy wycierpiałem 
przez tę kobietę... 

SE Przez kobietę?... Przez jaką kobię= 
e 

— Przecież PowiĘGZIAłSK mi, że: wiesz 
o wszystkim.. 

— A więc w grę wchodzi jakaś ko- 
bieta? Nie, tego nie wiedzialam.. Więc 
jakaś kochanka zrujnowała cię, więc przez 
nią stało się to wśkystko? Teraz dopie- 
ro wszystko zrozumiałam! Precz- stąd 
nędzniku! Tego ei nigdy nie wybaczę! 

I padła na kanapę. załewańąc sel lzami, 
Fqo 


` 
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Są m 000 0a I EXPRESS 16 
F M ( A „Demokracja w Polsce" 
| Odczyt prezyd. K. Mijala 


NOSIŁ MUNDUR — UDAWAŁ N kadu 


Maniak, spryciarz, czy zdrajca? — Ciekawa sprawa |." pac maa r 
w Sądzie Specjalnym ul. Śródmiejskiej 11 Prezydent Kazimierz Mijal 


PRA: _ |wygłosił odczyt pt. „Demokracja w Polsce". 

Wczoraj przed Sądem Specjalnym jskich) jako Graudynsz, Łotysz z pocho niemiecki a a stosunek do SSR Akcja odczytowa prowadzona przez Centralny 

w Łodzi stanął Marian Szyfman vel|dzenia, do Smoleńska. Początk w PO: RYC NAMED SS M iernii ła w ten 

cw) i zy cuje jako zwykły robotnik przy budos|raczej miał opinię człowieka surowego. | 7344 Przemysłu Tapiata eei ki 
Pływacki vel Graudynsz, aresztowany |CUIE 1 ZWI p b wzbi dèn bardziej interesu- 
3 KSH k wie dróg i bars ów, a następnie jako|Grozi? robotnikom, że jeżeli nie będą | sposób wzbogacona o jeden bardziej 3 
ji fi pracować e ich do obozu lub na| jący referat. 

W roku 1944 kiedy dzięki ofenzywie | Gestapo tym niemniej nikogo w ten spo| w przemówieniu swym Obywatel Prezydent 
Akt oskarżenią zarzuca mu, że od|Armii Czerwonej front się zbliżył, Szyi |sób nie ukan a. podkreślił rolę demokracji w okresie powstań 
1 kwietnia 1943 r: do czerwca 1944, jako |man wraz ze swoim zwierzchnikiem, z0- | narodówych i wykazał pi yny, z powodu 


RURCESA 


1 grudnia/ub. r, w czasie występów w 


tkę psychi- 


współpracownik niemieckiej firmy „Ost |staje przeniesiony do Rogowa, gdzie*c. zeznania F ży 
p z ch zamiary demokrac z deń- 
landbau" pod Smoleńskier działał na |trzymuje funkcję prowiantowego. Robo |św: wskiego i Kriga. których zamiary z: ji nie atiy hia 
ków bijąc ich i grożąc wy- |tnicy pracujący na tej placówce byli v adek Wróblewski pracował z | cz wówczas pomyślnym skutkiem, Rola o- 
aniem do obozu karnego: poza tym od|75 proc. Polakami. Szytmanem pod Smoleńskiem i stwier. | bozu demokracii polskiej w roku 1945 była 


sierpnia 1944 r. do chwili wyzwolenia Na pytanie Sadu kiedy przywd 
przez Armię Czerwoną i Wojsko Pol.|mundur, Szyfman wyjaśnia że mund 
sk ako współpracownik tejże firmy y ową i 
w. Rogowie (woj. łódzkie), również Żle|my jeszcze w Smoleńsku, Nie był toj 
traktował robotników - Polakóy [mundur wojskowy, lecz "urz 
Rozprawie pr zewodnie zy sędzia Wa. Broń nosił na rozkaz swego pri 
lewski, oskarża prokurator Ane, obreń. |go Schmidta, A 
cą z wyboru jest adw. Mamrot, Powc- dał tylko wtedy. gdy wyjeżdżoł do W: 
łano również biegłych lekarzy dr. Jusz. |szawy, aby odwrócić od siebie wszelkie L. g 
kiewicza į dr, Siwińskiego dła zbadania |podeirzenia. 
stanu zdrowia i poczytalności oskarżo. Świadkowie — byli pracownicy fir. 
negb. my „Ostlandbau” zeznają, że Szyfma 
Oskarżony do winy nie przyznaje |istótnie chodził w mundurze i że 
się. Jest on artystą-śpiewakiem, któr; go z tego powodu za Niem 
przed wojną tępował w Polsce i za|ciaż w rozmowach ną tematy polityce 
granicą pod pseudonimem Mario Mal. ne zajmował zawsze stanowisko ant 
wano, adi zaskoczy ła „5 w Kı (| udarowy 


, Poni Teatr FTDLITE w ia za i szkułca K Nastepnie Dyrektor Techniczny GZP.P, 


b. Kraul udzielił Prezydentowi szeregu infor 


man bardzo lekcew: 


wiele trudniejszą 
dzi 


go demokracja polska odniosła obecnie całko- 


niżeli w roku 1918, nie mniej 


i uniknięciu błędów z okresu poptzednie- 


tna plecach Niem. . 
mu przytem wymyślając. | Wite zwycięstwo. Rządzący w Polsce blok stron. 
iadek Krig, mó 


o SRODA nictw demokratycznych 


swoja siłę 
harmonijnej współpracy wszystkich elementów 
| postępowych, z wyłączeniem jakichkolwiek 
wpływów reakcyjnych. 


„wię bez AY 
ubrał się w mundur oficera 
cą został zatrzymany | Po edczycie Dyrektor Naczelny C.Z.P.P., 
| ob. Pisanecki, wręczył Obywatelowi Prezyden- 
ie zapadnie jatro|+oVi pismo, odadjące .do jego! dyspozycji 
niu przez Sąd opinii bie | zeszytów na cele szkolnictwa łódz kiego Oby: 
lekarzy a po przemówieniach | watel Prezydent przekazał y 

e. k. bothiczemu Towarzystwu Przyjaciół Dzieci na 
ne | szkołę świecką. 


MM O 


ORAWA AA 


wa, uciekł w 1929 roku it Lwowa słowno-mużyczny w oprac. gdnośnie technicznego stanu przemysłu 
A ili Pi stro. wic 53 1230 znieżegu w Pols 

gdzie występował do chwili wybucl „O: R $ ka wieża. 11 Sk ierniczego w Polsce. LZ, 

wojny ecko-rosyjskiej, Po wkra. - nku symfon. nar a Daaa as 

czeniu Niemców do Lwowa udowodnio_ 


Kina 


no mu badaniu Jekarskim jero wie 
mu, u lek: e SŁGŚÓRY: „Bolonia” (ul 
aryjskie pochodzenie, co go. zmusiło do| TEATR POWSZECHNY s 


tt 
| Piotrkowska 108) ~ 


ucie czki, Następni ukrywał się w Kra -| jA ERY rz Akademia. ZE AI kich” — mrzeglid Do (ul Marsz. 

tomow saaana ae juke sek [emon patsrwownad Kowsrnwnrotm sm pni EO OOO REJE 
i po pis > PRE Jowano g wysłana Maj aj symfon © j Jenny" Seg (al Zawadzia 16) 
do Oświęcimia, stamtąd do, Rożnowa, ię, Bs s „Hel (ul Legionów 2-4) Wielki walc” 


szcie do obozu pracy dla Żydów 
pod Bielanami. Kiedy wybuchło pow. 
stanie w gbettci 


zkitewid 


ful, Kilińskieso. 178) 

„Tatry” (ul. Sienkiew d 

-Przedwiolnie ful Żeromskiego 74.76] — 

x f* (ul Rrrowska Ñ) — 7 
"  „Bafka” (ul. Francise- 

„Niesfoma dziew Wol- 

Napiórkowskiego 16) Subretka” 

* (ul, Rzgowska 84} 
2200| forn Zachęta” [ul Zalerska) — 
ńczenie | Warszawy", „Muza“ (Ruda pabieniekae) = 

Testament profesora Wilczura”, 


ao oru 
yrygofe prof. Włady 


adysława Gô 
ław-Dunin 
w „D 


Rozwicdź- 
40). 


1130 „Kiedy so pracy mamy wol-| 
czas” — nogad. Marka Zagajnezo z cy 
Co sie dzieje w 


do firmy 
zostaja wy 


ndbau'* w Warsz: 
(bez oględzin lekar- 


i wydaje |tam znowu: nuż wpuszczą ją trochę 
z miłego snu. | wcześniej? A Staszkowi przyniesie ja- 
błek, Jabłka sy teraz w marcu bardzo 
drogie. Waleria musi pracować pół dnia 
Żeby kupić jedno kilo. Ale ona nie my- 
śli oszczędzać, Kupi mu jabłek i jeszcze 
coś dobrego. Może czekoladę, byleby tyl- 
i za niezj ko biedakowi zrobić choć taką przyje- 
ate, Prze mność 

R | sportowe auto. Urszula miesz. Podchodzi do niej majster Szulc. 

t ka niedałeko, ale inżynier odw | — Noi'co? — powiada zachrypnię: 
tym głosem, a patrzy swymi szklanymi 
oczyma na Martę — Robota poszła wam 
dziś gładko, nieprawdaż? 

prowadzicym wóz Zbi: -N kuje panu, panie majstrze. I 
zmie fei ohióra sie miekka à pozwolił mi pan wyjść 
dzwi. do szpitala — "powiada Waleria. 


domu 


POowiesto życiu. Łodzi—wrzed wojną, podczas okupacji i po wyswoleniu 


ey Piotrkowskiej. Oboje 


— Tlirtowaliśmy trochę ze zobą, |ni iał Ń 
y ę 8, |nle zapomniał, a po moim powrocie ia duż do siebie prawie nic. Ur- 


zrobiliśmy parę wycieczek autem, pa- |przywitał mnie znowu jak dobrą prz 
rę razy byliśmy na zabawach. Chodzi- jaciółke 

liśmy po kinach, ale nigdy nie czułam — Pabno Urszula 
net dobrze w jego towarzyśt- 


M ò zat ł sóbii — u sze Żyć 

y zy trzy ra pocałował | Th 7 s ł 
mnie nawet, ale powiem prawdę, Że | szym zimowym ogrodzie ip PE To | ROG — spojrzenia jego pełżają po 
pocałunki te sprawiły mi raczej przy- — Ida mi pani tak SNY pr r zgrabnej sylwetce Marty. 
krość__A kiedy raz sta? się wobec mnie |. Marechal de Nile AERO AAE 

zrozumiałam, że nig- |  — Tak, dam pal błełędwie kon: | znospliwie Łopało 

vm zostać jego Żoną z zly leślace ma | Wolnym: Gdężełyni krokiem oia a 
ale i ie | pomniet í i miesiace, PRZ | się majster do Marty. 
nie nariaeał mnie w naimniejszym na| Te tkliwych słó * r dobrze, pan-| — S 
wat. stopniu. złam wretekst. a- | znań | Carer PAN | pędziesz królowa? Spotkajmy 
e z, tego 


się dziś o piatej, Pójdziemy razem doja- 
kiej knajpk 
vea | Dziś rano wyświać "zył jej Szule pe- 


ż P szewski zjawia 
wichi Że w miedz 


| nieć? 
r zarumieniła sie, Zrozu. i 


y iel Tp robotni- | wną g ość. Marta pamięta o tym. 
; BZ pon >. i i zmianie. | Jest zbyt delikatna, ażeby ze zwykłą so- 
OBJ x ; zał , AR sped sie | bie szczerością zmrozić zalotność str 
= nan jast tatei wi y |śn vma się | 
| a £ |liwego konkurenta 
dech w 5 
~a znaśdie słów Telko = nie mam czasu. Ale może 


eimuja mocniej białą powiada, I korzystając, 
nie momencie zahuczała 


yrena, biegnie w strone sza- 


siedz1 H 


rani a mnie? | trzymajac i spogladajne 


ań- | bie w oczy 


5 f- 6-7 i Ža] mi lecz oto do sasiedniegc 


Fala wypływających z fabryki robot- 


s mi |» d jakać para. Ja rm Y = i 
U matę - |ni. widocznie pokłóceni ze sot di tam, 
ehwi man miał o mnie-z | kowie. Do uszu Ur i Zbianie | Jan Ra 


ct 


ażeby p py przykrych, gorzkie 


lechadzy strz: onej pracy pobiegnie | 


Nr 11 ET 
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WICEK i WACEK (w czasie okupacji) 


— Jaki wasz zawód? — ŻOŁNIERZ: — V Tak sie ładuje!| ŻOŁNIERZ: — Łotry! Odwi 
— Doradca prawny. Balai! —- tychmiast! Pomocy. 
— Pośrednik. w: sprawach. ciąż: WICEK: — Musimy nana pożegnać. 
kich VICE. szystko załadnjemy! — WACEK: — Szczęśtiwej podróży! — zo 


Młot jeż urey cie pi 
“j 0 ZIEŻ UCZY SIE | 


seb Instytutu Przem.- Rzemieślniczego. — dru 


Mt św, Burak pezes 


kie sum, 
| 


NI MIEG: — Ch Mi? A g 


— Wsiadł 1 pojochał! — 


m ftordzo biedak 


iegnać. — 


towa, że nie 


t uezniów: terminatorów róż 
To mo za prze-|dw rzemieślniczych, nauczy 
inicowenie palta czy za buty. Jedna g jz , techników a n: 
przyczyn tego anormalnego zjawi nierów. 
jest katastrofalny brak wykwalifikowa- W czasie wojny lok: 
nych sił rzemieślniczych i fachowców. |jęte zostały prze: PROZA 
Stan rzemieślniczy reprezentował |moce naukowe 
|zawsze w. Polsce element bardzo patrio. |wie w i 
tyczny i obywatelski. atego krwawy abozie w Oranienburgu 
okupant r es Dominik Dratwa. w 
żelazną wice.prezes F, Pawlik, a w Dachau so. | ató $ astay W Łodzi i w 
kszta e|kretnrz zarządu J. Olczyk i wielu in- lic jewództwa Łódz. 
i nych. kiego/ W lokałach intyygiutu wre. gora 
a Oświaty i |czk aca rad. wytsniontow h 
tego Łódzkie ji urz tak, aż80% w jak -najlerót 
zostały |szy: e s ponies 6 one mogłv nowe 
bzonących . zdo- 


ie mie składa sie jedymie z ohwi jas- | ram kaler dla Krśweńw 
mych i przyjemnych, jak nagła I niespodzie- 
wana paczka z Unrry, albo spacer. „pą parku. 
a którego nie zdążono leszcze wyciąć wszyst- 
kich ch + Życie nasze — to rówałeż pró- 
by npogodzoma ste z tstmieniem urzędów I 


uwników  binro- 
Prem ysa ch 
skór Fu. 


alfwych 
y pre [oraz 


Bytem już w Urzędzie Skarbowym, bytem 
w Aprowizacji è byłem w Randin — egzysten- 
cja la fest przecież dość skompliko* 
tarczy bowiem tylko urodzić sk 
by związać słę na zawsze z urzędem, 

Ale te): konineczności nie rozumieją w=dal- 
m cłąga urzędy—w dalszym ciągu podczas 
atwienię czegoś bu Taiwo dostać anapletdk. |” 
gdzie może cię zoloć krew, gdzie szał posno- |, 
ity jost rzeczą dzłócinną. 

Vydawało mł sle z poczatku, że nie naj- 
Jeszcze jest w imstytucjach dopiero ot 
jących se, dopiera planowanych — 
małą swoje kłopoty i starają się 
é kłopoty tego obywatela, który eze- 
ka z drugiej strony o 3 , 

Ale, gdzież tam! W tych wszystkich mot 
wych instytucjach, urzędach planowania, cen 
ialach skemu ł wykupu nie mote być len 


eniysto. PEA 
vódz |ności: br: pa: ownietwa 
1937 In. |szkolnej, odpowiedniego ass je nar. | słówo-Rzemie$ 
stytut Przemysłowa. ślniczy, ms. |czycielskiego. 
ą centralę przy ul, Głównej 7.|. Mimo ty 
Instytut ten ma bardzo chlubną tra. |miesiącu po od 
dycję. Do roku 1959 zrealizował okotó|go lokalu: przy ul. Głów 
150 kursów, na k uczęszczało 4.000 'mia już kursy kroju i owego. tej ważnej pla $- sppłerztiej, 

mit na przykład w tokim Uriedrie Skarha- 


acresce: Banda rabusiów (uczen 


Ju urzędu, o w msgdriku Powołatimy mnó- | „COpzeareowwWzAli Oomi w mundurach żolmierzy 


stwo diur, tnełytacji t urzędów, które sa wspa- 
niod, bo ich świat dotąd nie saat ! wydowi” „ WP. — myweaa zna akcja mie 
to nam siè, te w nowym urrędzie spotkamy W dniu 17 Y nie pr 
nowego czlowieka. o, oprowadził przy 
Cot — złudzenie jest kruche, £ w okiniu |a hurtowni artykułów spożywczych |S h; W. momencie 
zamiast nowego człowieka widzimy tak do- |Dytpyeha ' Fran AEEA i 
brzo nam znanego urzędnika: Wsryscy mai kiecki za Oholak: © 
jedno imle Jednego świętego — Bi padzie brał koło 12 
Gdybym pofczył,rzać stania w padzie:brało udz ty Maj 


różnych biar t instyneji — PASY sh, w kilku przebrany 
— wszyscy uzbrojeni w rewot. 


a zawodowego lub p 
Dla terenu W 


Stułu Przemy- 
a w Todzi spo- 
«umogo teorcteka 
ałosa ob. Eugenin- 
egn. tedoczń, z założycieli 
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7 urucha. sza Dąhrów 


e 
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ie| wając niczego zł 
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no napadu rabunkowego na właścicie- || 


przy ulicy 


509. tysięcy 
wartościowych 
jek masuyo iio 
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przy uł Watiwa rozdzieli trp 
między sobą: 

Po zakończeniu ' dochędzenia prze. 
stębców przekazano prokuraturze, Spra 
mhi wokan 
7 skradzio. 
raz gotówkę ońdano właścirielowi. 


i w celu nabycia samochodu, b. 
tep |dyM idake się z szoferem P 
rzym i łego pomocni 

Mandury wojs! owe p 
X RB po 


wrzko przeprowad: 
iku której już dnia 
ich sprawi 


lal obserwacja tego zatuaku ludzi, 
owija urzęduicy, pozwała mi na 
U eme pare prawd: 

1) Każda instytucja stanow! osobny syst. 


nego ujęto v 
|inowskiego Jana, zam. Rzgowska 93 |Ha ndu! 
Js a i a |Kozłowskiego Ryszarda, Słowackiego 26, | gotował 
pianelarny Każdy naczelnik, urzednik, rete 
P È |Dem hoyrskiego Ryszarda zam. Legio- Dnia 

rant 1 sekretarz to samodziciny świat. Każdy, Nart s H 

F h „ [nów 3, Nurka Mariana, Kątna 24, Ha-|Do miesi Dy Arve j 
nawet naj! , sryztpiór te słońce, wokół |; St 1 J T p” FF 
którego k dzmy | dnka Stanisława Danielewicza Jerze- |czterech umundurowanyci: rabusiów, 
nól — światki, ladzie x kołejkl i zza ol anka. |? i Malanowskiego Stefana, wyrażając chęć przeprowadzenia ze- > h. K. 
Dla zryzimóra każdu sprawa jest diablo Pierwszy został zatrzymany- Kabat |wizji w związku z rzekomym nabyciem TESTY © 
z będącą ‘przez Dytrycha kilku worków enkru z |K: polskie, miemieckie, kupuje stale 
ttr Fazy ATA Ks garnia Naukowa. Piotrkowska: 107. 
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skomplikowana, zdrowie zaś i istnienie oby- 
watela jenka — fo dztecirma fraszka 
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a powiedzieć, opar | obywatet i 
które jak dztecinna zabawka rozbijają sie ady) sle Jeszcze troche pob 
pu t protestu zę strony szarego. oby- nie — Amator, 

Jest spokojny, na! oblicza właściwa 
wo. Tylko raz udało mi się w ży- 


sprawa — z 


dra przecieś | gaye ZET WE ZTS YW W SCEŻWEI ZY NEC 


rwić: 
KU RE i 
KUPON PREMIOWY 
„EXPRESSU” 
widzieć urzędniku zdenerwowanego: oto i jawnych 
dla żaden do! teres obywatela 


h x N I n 
bym tiacego już 4 godziny | wielkość nrzedu Mość tecześ, W] Rów ug 
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z tych amatorów | szych, biarokra 


ware 
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o ma swe „zeczowe” | 
e łępowiłk nie należy do właś. 
w. Błurokracego I jest nałczęściej | © 


nie iist zł 


Stąd że 


oszyście nrzrdni cznych chęci, nië udało przedowej. 7 esv sława ha z 
8) Sir sle urzędników z rutyna. |}e] iuż w żaden sposób skomplikować. Po — Panie! Co mi pan bedzie opowiadal! Kto |$ | wyciąć i przec wać 
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d E: 


„specjalisty od regulowania con. Mała Zu- |: 


DON LODU 


Pier wsze mecze 


ów polskich, która 
liwie mecz w Pradze, H- 
pat mit >t Czecho- 


nami, a naszymi 
a. Miogość od- 


oala friu umi naù ru yna. 

W tej chwili szkielet naszej reprezen 
tacji musieliśmy oprzeć na starych do- 
świadczonych mistrzach, wypróbowanych 
w licznych bojach. Niestety, podczas woj- 
ny nie mogliśmy wychować młodego na~- 
rybku, a zdobyli go Czechosłowacy, któ- 
rym Niemcy pozwalali uprawiać sporty. 

W naszej żynie, w pierwszym meczu 
rewanżowym, walczyło tylko dwu zawod- 
ników młodszej generacji — mianowicie: 
Czarnecki | Sobczek, W Pradze naliczyli- 
śmy również tylko dwu — Czarneckiego 
i Jóźwiaka. Musimy się jednak liczyć po- 
ważnie z faktem, że starzy bokserzy będą 
stopniowo wycofywać się z ringu. Należy 
już dziś myśleć o odmłodzeniu drużyny 
reprezentacyjnej. 

Na szczęście pięściarstwo staje się u nas 
sportem masowym, a młodzież robotnicza 
odgrywa w.nim najpo oważnie ą rolę. Kie- 


przys 
stkim pocas na 
które ośro: 


meczów dla juniorów, które 
zaprawią młodzików do twardych walk 
oczekujących ich w przyszłości. 

Tak więc łódzki ŁKS organizuje mocz 
jamłorów w dniu 10 marca w Łodzi z dru- 
żyną poznańskiej Warty. y 
jak dotad jest prona. 
meczów i już w najbli y 
monstrują swych juniorów, na ringu w 
Piotrkowie, Inne kluby powinny brać 
przykład i postępować'w ten sam sposób. 

Polski. Z4via 
przed wojną, doskonale rozumiał 
młodszym zawodnikom nałeży umożliw 
mecze i to nwet między 
WWW 


W. Amoye poryuaja di 


Znów zderzył się td poja 
porwania dziewczynki i zamor- 
dowania jej 

— Najbardziej wstrząsająca zbrodnia 
od czasów uprowadzenia i zabójstwa synka 
Lindenbergha — twierdzą reporteży ame- 
rykańscy, 

Mowa tu 9 zamordowaniu sześcioletniej 
dziewczynki — córeczki dyr, Dogsana — 


panow 


zanna została porwana przez nieznanych 
„Kidnapperów”, a już na drugi dzień zma- 
leziono jej zwłoki w okropnym stznie. 
Główką została odęlęta toporem — a kor- 
pus poktajony na kawałki. 

Nieznana banda porywaczy Gzleci za- 
żądaja okupu w wysokości 20,000 dolarów” 
Zrozpaczony ojciec natychmiastdał znać za 
pomocą rozgłośni radiowej, iż gotów jest 


zapłacić okup. Mimo, fo Żuzannź została |, 


zabita. 


sekcję, dziewczy s 
jępnie zadusyona — dopiero w Da- 
e potąbane ciało na kamziki, 
r policji w Chicago osobiście 
co. Dotychczas nie natra- 
zy ślad morderców. 
ztowano młodego zzłowie. 
wypadku bawił się 


ja olbrzymią nagrodę 
jercy, wynoszącą 36.000 


dolarów ©) 


yi ataków zespołów Z, 
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é boks polski!”: 


juniorów —w Piotrkowie i w Łodzi 


wojną nasi juniorzy walczyli z młodzikami| ski i Olejni 

emieckimi, ponosząc zresztą dotkliwą po-| nadzieję, 
rażkę. Wówczas okazało się, że Łódź po-|będą upra 
!|siadąa najlepszych w Polsce - juniorów.| odmłodzenia sportu pięścia: 
'Tylko dwaj łódzcy młodzi — Marcinkow- 


OWENA WAKT RUROWY ACZYTOAATOTANI 


EKS zwycięża (2:4) 


Drugi dzień mistrzostw hokejowych Poiski 


W drugim dniu turnieju hokejowego o |cięstwie Łodzi zdobywa w 3-ciej tercji Kel 
mistrzostwa Polski w Krakowie — ŁKS |ma, dzięki przebojowi Króla. 
odniósł piękny sukces bijąc „Siłę" ze Ślą- W drugim meczu Cracovia pokonała 
ska 2:1. (0:0, 1:0, 1:1) Gra jest bardzo za” |Lechję 4:0 (0:0, 3:0, 1:0). Podczas tego 
cięta, sędzia wyklucza Fcznych zawodni- |meczu bramkarz Lechii — Muszyński o- 
ków z boiska, Łodzianie często grają tyl-|trzymał uderzenie krążkiem w głowę i 
ko w czwórkę. Decydującą bramkę o zwy |przepuścił na skutek tego 4-tą bramkę. . 


TUR zdobył dwa mistrzostwa Łodzi 


w koszykówce: TUR — Zjednoczone 


To był dzień prawdziwych emocji ko- Mecz był chaotyczny — typową walka 
szykarskich. Kto zdobędzie mistrzostwo|o punkty. Z tego chaosu pierwszy otrząsa 
szyktarskie Łodzi? Preteńndują dwie dru-|się TUR, który jest szybszy i lepiej wyko- 
tyny: TUR i Zjednoczone. W toku kilko-|rzystuje sytuację pod koszami, Do przer- 
dniowych rozgrywek tak wypadło, że| wy TUR prowździ 19:14. 
rozegrać 3 i pół minutową dogryw* Po pauzie TUR opanowuje sytuację, za- 
Mecz rozpoczyna się od wściekłych| wodnicy „wstrzelają” się — wszystko im 
noczonych, w rezu!-| wychodzi. Natomiast zawodnicy. Zjedno- 
tacie Dowgiri str karnego dla Zjedno-| czonych tracą głowę. TUR ostatecznie wy- 
czonych i stan meczu dest wyrównąny, ale| grywa 46:23 i tym samym mistrzostwo Ło- 
ki r PORA się dzi, 
rami 28:22. 


kę. 


nin pań drużyna TUR-u bije 
Zjednoczone 17:14 (2:6), 


| Obie dru 
wane, f 
wodniezki Karczmarczykowej. w ten spo- 
sób TUR uzyskał piękny — podwójny suk- 
ces, podkreślając swą Supreraację w oss 
sportowych okręgu łódzkiego, 


joe Luis — wciąż króluje 


Przedwojenne mistrzostwa zosiały anulowane 


Jaka jest obecnie sytuacja Światowa |kty biały, aż jeden z przypadkowych cio- 
w boksie zawodowym? sów murzyna położył kres walce, Czarny 

„ Trzeba przede wszystki jeszcze raz triumfował. Walka rewańżo* 
, którzy zawodnicy wa tych pięściz! rzy odbędzie się w lecie 
mistrzów Europy przed wojną. A więc: w|w Ameryce.. Być może, że tym razem 
musza Urbłnati (jaka), Kogucia — Welss | technika t inteligencja bialego weźniie “gó- 
(Austria), piórkowa — Popescu (Rumu-|rę nad żywi iołowością. czarnego czlowie- 
nia), lekka — Spoleż (Italia), półśrodnie — | ka. 
Cordan (Francja), Średnia — Tenet (Fran| W ka leci półci 
gia) półciężka — Preciso (Italia), ciężka 
— Schmeling (Niemcy). 
Obecnie związek międzynarodowy 
głosił, iż nie uznaje więcej prz 
nych tytułów i walka o nie roz 
na nowo. W tej chwili zdaje się 
mal pewne, że, Francuz Cordan uwa 
za jednego z najlepszych bokserów św 
ta wywalczy na nowo tytuł, Europy i mo- 
że świata. 

A co się dzieje w Ameryce? Ta 
luje nadal mistrz wszechwag — czarny 
Joe Luis — sierżant Armii Amerykańskiej 
zekoladowy Bombardier” ma już swe- 
zo rywala — jest nim ameryk: i rand 
cżyk Billy Conn. Człowiek o 
dlugich rękach į dosk 
serzy ci już p. 
siły. Przez szereg rur $ 
tomow Own CYK ow EE E R 


Nowy cennik Ł. W. E. K. D. 


Dyrekcja ŁW.EK,D. komunikuje, że z dnięm 1-go lutego rb, obowigeywaé 


zorsan jeszcze jedno wre sć spotka- 


tronie za- 
órego kon 
W kategorii 
zem tytułu jest Tony-Za- 
ański Zdlewski), związek 
He uznaie go za mistrza 
1 Kid Overiina. W lekkiej 
w 


na 


o- 


średniej p 
jie (Polak 

Ę [nowojorski jei 
— ogłaszając n 
/ | najlepszy w "Ameryce gest Cochrane. 


piórkowej Willy Pep jest uznany przez No 
w: 


Jork, a Sal Bartolo przez amerykański 
azek konkurencyjny, W koguciej 
czele kroczy Meksykaficzyk Ortiz, którzy 
obia! tytuł po Lou Salice. Jackie Pater- 
son jest najlepszym bokserem Ameryki ka 
tegorił najiżejsz. 

Nafbliższe miesiąc e na skutek powrotu 
armii oraz hormalizacji 
atpliwie wie- 


K, G. 


bę- 


Gra była chśotyczna, szy formy.” 
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i . ZĘ 
arszawa — Łódź 
dn. 10 lutega w Łodzi 

Mię stowe spotkanie pięściarskie 

Warszawy z Łodzią rozegrane zostanie w 

dniu 10 lutego w Łodzi. Skład drużyny 

warszawskiej będzie swygłądał następują 
co: w wadze muszej Patora, w wadze ka 
guciej — Sobkowiak, w wadze piórkowej 

Małecki, w wadze lekkiej Czortek, w wa 

dze półśredniej Majewski, w wadze śred- 

niej Kupiec, w wadze  półelężkiej Wło- 
stowskt 1 w wadze ciężkiej Dratikowski, 

Rezerwowi: Słowik, Szatkowski, Lukasie 

wiecz 1 Iliński, 

owicz 


Mecz Praga — Łódź 
został odwołany ` 

W dniu 2 lutego odbędzie się w Kato- 
wicach mecz Katowice — Praga. Bokse- 
rzy ezechosłowaccy mają w kontrakcie 
zastrzeżony jeszcze drugi mecz w Polsce 
O to spotkanie starała się Łódź | uzyskała 
zgodę Katowie, okazuje się jednak, iż Pra- 
ga nie zaakceptowała wyjazdu do Łodzi, 
twierdząc, że w warunkach tunowy zraje 
duje się, aby. drugi pecz w Polsce odbył 
się również na Śląsku. 
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Przed meczem 6rom- ŁKS 
Kowalski nie chce startować 
Drużyna bokserów gdyńskich GROM 
przybyła do Łodzi już w godzinach ran= 
nych w sobotę. Grom przyjechał w peł= 
nym składzie od muszej do ciężkiej. Nie- 


statnio został 
miast zamiast niego będzie startował Ża 
biński. 

Jeśli chodzi o bokserów r EKS, to Ko” 
walski odmówił s 
postawił. sprawę 
Kowalski nie sta na ringi, będzie się 
musiat pożegnać z barwami ŁKS-u, 
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Dzisiejsze imprezy sportawe 
Godz, 9.30, Pogoń (Katowice) — ZZK 
miecz szermierczy — Sala YMCA. 
Godz, 11, Mistrzostwa żapaśnicze Ło- 


na |; 


dzie następująca nowa taryfa opłat za pr 
normalny Dijet jednorazowy 
ulgowy (50%) 
w Bilet tygodn. ucz, (14 przejsz) „ 
tygod. Top. (14 
n f 


+ 39 proc, mitika od taryfy nor- 
Ą Dyrekcja Ł. W. I, X. D, 


dzi — Nawrot 27.. 

Godz. 11.30, ŁKS — Grom 
Boks, — Hala Wima. 

Qodz. 16. Międzys. 
YMCA. 

Godz, 18.00 Zgierz — HKS — mecz ho 
kejowy. Boisko ŁKS. 
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Piłka nożwa we Francji 


arz ustalonych już spotkań pit- 
kich repr, drużyny francu jest na 
cy: Francja — Anglia — 26 mała, 
Francja — Austria 5 maj, Armia Fran: — 
Armia Bryt. 28 marca Paryż — Praga 17 
marca. 


(Gdynia) 


kolne zawady — 


—— 


Kto lepiej pływa? 


drugiej wie Jejęgo na Koga, 


84 


£ — Łódź zmierzy 
swe siły z Borutą ze Zgierza. * 
OZ OCZ PTB 


rema 


do Redakcji „Expressu“ 
Piotrkowska 102g, (w peźwórzał 
młędzy 4-6 w pewicdziątok, 
| a N G Z | 


aa "mary > "772 GA TWZĘCTY ARN 


izie tr 


| p 
Godziną 4,14srano. Panuje ieszcze gles — Pensia wraz z dremią pieniężną 
beka i ciemna moc, Kiedy z remizy przy wynogi od około 1850, zł, do około 3 ty- 
| * Traliwajowe wyruszają na miasto pier |sięcy złotych wies ęcznie. Cię ka jest bar | rów, podczas 
B wsze Wozy. Zgataiają ta przystankach za Teraz jes taboru przet 
| sranych, zzięswętych pasużerów, których ich, to jako taka -| milionów 


War; 


stopnie» 


i w miarę, jak robi 


nie łatane ub 

Udajmy się do "dyrekcji. CEs kig 
dów edzieć, dlączego taryia tram 
a i dlaczego w c. 
ie miały 11 mi- 


materiału 


lioóów delicytn. 
Dytektorem Łódzkich Tramwajów jest 


ob. Czesław Wąwrzyliski, dawny kierow 
nik warsztatów, pracujący w tel instytu 
cii od 17-tu lat. 


W remiżle: wagon jest remontow 


` 
Wśród tego tloku przew/skaą się kondu- 
ktorka, Jest mieda, przysto'na 
„Proszę ża bilety, kto jeszcze bez 
fotu?" — powiarza bez. zniecierpliw.euia. 
powodnie, wędrnjąc nezez wiele godzin 
tam i spowrotem, tam spowrotem, — 
wzdłuż tramwajowego wozi È ` 


Na omh, liczbę 2605 pracowników w 

- jest 287 kobiet 

ba.dzo dobrze. Ta 

ka na przykład Irena Słońska... od cza- 

sn, jak prac: ani razu mie spóźniła się 
do pracy i śni ray pracy pie opuściła. 

lak są, wposażeni pracownicy tramwa" 

lowi? — pytamy jakiegos tramwajarza 

korz stając z palu minut postoju na przy” 

stanku krańcowy im. 
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Serce całej sieci tramwajowej 


"= 


W warsztatach KEŁ: toczenie koł 


mją tramwaj 
premie rtości 520 zł, mie 
sięcznie, licząc ay kuty spożywcze po ce 
nach waniocynkowych: oraz premie pie 
mie gd ilo- 
biletów w wigo 
q tysiąc sprzedany ch biletów. Mo- 


| A mezyńry premię od przejscha- 

S iiknactrów — 10 groszy za kllo- 

Y meit. 

K — Wise tie taniej więcej zarabia tiame KIEROWNIK * ADMINISTRACJI 
"WE 7 wicedyr. Lnejzu Bolesław. Wróblewski} 
H — sza = sA 


Oz 
. osób. W 
Szęzą, są bo 


dawniej ze Szw 


go, że część po 
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technicznych, przede wszystkim 
izałacyjnewo, 
ech ł Szwajcar 


cie motorów przed wilgo 
cią, na którą są bardzo wrażliwe, Wski> 
k tego w wiłgotne dni dochodzi do te- 
ciągów albo w ogóle nie 
wyjeżdża na miasto, albo zjeżdża 


główna tablica rozdz 


a tramwajowego 


wajo 


Te, czego przecietny pasażer tramwajowy nie widzi 


— W roku ubiegłym tramwaje łódzkie 


przewiozły ponad 116 milionów 
gdy przed w 


czasem do remizy, motory bowiem pałą 
się, Cena artykułów technicznych nawet 
tych zastępczych wzrosła 200-krotnie, 

ng nasze niedobory | to jest przy 
musie! tów podnieść cenę 


pasaże- 
ojina tą iłością 


biletów. 


cia wozów i re-|  Przgidźimy się po warsztatach, zanoz: 


dzanezo 
: Materia- 
ą. nie za 


Sp. 


przed 


cia pracują monterzy tramwajowi 


tajmy się z trudnościami, z jakimi wal- 
czyć musi tramwafarz I z wkładem pracy. 
jakiej wymaga wóż tramwajowy, zanim 
lśniący błękitno - kremowym lakierem 
wyruszy, ua miasto. 

Łódź posiada 364 wozy zdolne do ru- 
chu. Z tego 54 znajdują się w naprawie. 

W wielkiej hali remontowej stoją rze- 
dem zniszczone, obdrapane pudła. Przejść 
ER przez wszystkie działy: ługownię 


i płaskownię, gdzie zdrapuje się į zmywa 
rdzą z podwozi, wdakownię (gdzie składa 
si: podwozia), sprwkłnie, polerownię, kuź 
nię, stolarnie, lakiernie — by znów słu- 
żyć nam MOZIY sre 

Prava jest s 
ni. SRR 


zólnie 
otrzymują 


a w lugow 
dodatkowy 


KAROL RYDER 


majster missy sowni, pracuje od 40 łat 


przydział słonity i pół fitra mleka. Nato- 
miast w łakierni, gdzie od panujących wy 
ziewów ćhernicznych dostaje się nierhał 
zawrotu glowy — pracownicy mlieka mie 
otrzymują. Nałeżałoby ta zniniedić, 

dzina 2345, Ostatnie wozy zieżdża- 
ją do remiz. N. krótki, dolge zasłużony 
odpoczynek. Na odpoczynek udają się i 
trarrwajarzę. Przecież wydajność ich pra- 
cy wzrosła w porówraniu ze.stannm z 
przed wojny — do 170 proc. 
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